Przedszkole Drugi dom
Przedszkole - drugi dom

     1. Gdy dzień wstaje i wita świat,

         ranną porą wstaję i ja.

         Mama pomaga ubierać się,

         do przedszkola prowadzi mnie.

 

         Ref. Ja chodzę tam co dzień,

         obiadek dobry jem,

         a po spacerze w sali

         wesoło bawię się,

         kolegów dobrych mam,

         nie jestem nigdy sam,

         przedszkole domem drugim jest. 

 

     2. Czasem rano trudno mi wstać.

         Chciałoby się leżeć i spać,

         lecz na mnie auto czeka i miś.

        W co będziemy bawić się dziś?

 

        Ref. Ja chodzę tam co dzień...

 

     3. Zamiast mamy Panią tu mam,

         bardzo dużo wierszyków znam.

         Śpiewam i tańczę, wesoło mi

         i tak płyną przedszkolne dni.

 

         Ref. Ja chodzę tam co dzień... 
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Płynie Wisła płynie

Płynie Wisła płynie

Płynie Wisła, płynie 
Po polskiej krainie, (bis) 
Zobaczyła Kraków, pewnie go nie minie. (bis) 

Zobaczyła Kraków, 
Wnet go pokochała, (bis) 
A w dowód miłości wstęgą opasała. (bis) 

Chociaż się schowała 
W Niepołomskie lasy, (bis) 
I do morza wpada, płynie jak przed czasy. (bis) 

Nad moją kolebą 
Matka się schylała, (bis) 
I po polsku pacierz mówić nauczała. (bis) 


Płynie Wisła płynie, 
Po polskiej krainie (bis) 
A dopóki płynie Polska nie zaginie. (bis)
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Zaczarowane przedszkole
 A.Frączek
W naszym przedszkolu mieszka czarodziej.

Ma świetny humor i czas ma co dzień,

do psot i figli zapał ma stale,

a na dodatek jeszcze ma talent.

Czaruje lepiej niż tamta wróżka,

która wydała za mąż Kopciuszka!

W naszym przedszkolu czarodziej mieszka,

który z pietruszki, mchu i orzeszka

potrafi stworzyć wytworne lale,

a z jarzębiny – dla lal korale.

Garstkę guzików w puszczę przemieni,

pełną podgrzybków, drzew i jeleni,

a ze spaghetti zrobi jamnika,

który przed zwierzem przedziwnym zmyka…

Czy to żyrafa, czy nosorożec?

Bez podręcznika nie da się orzec!

Lecz o to właśnie magowi chodzi,

by czasem dzieci za noski wodzić.

W naszym przedszkolu mieszka czarodziej…

Dlatego chętnie chodzę tam co dzień!


Uliczne sygnały

 Maria Szypowska

Raz na jezdnię wlazła gapa

Taka gapa, że aż strach!

Ktoś za kołnierz gapę złapał

Ktoś za gapą krzyknął-Ach!

Ach ty gapo, co ty robisz?

Tu jest jezdnia chyba wiesz?

Autobusy, samochody,

Motocykle pędza też.

Jezdnia nie jest do spacerów, 

do zabawy także nie.

Ciężarówki, sto skuterów

I tramwaje spieszą się.

Nie bądź gapą, nie bądź gapą,

Gapa może skończyć źle!

Popatrz w lewo, potem w prawo

Jezdnia wolna? Śmiało przejdź!.
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